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Ze spraw krajowych.
' 9M a*a ustawy budowniczej z 4  kwie- 

■p- tiua lS&Ss. Nr 31 I>z. u. kraj
, ,  ^bok omówionego przez nas poprzednio proje-
f  3tawy budowniczej wnusi Wydział krajowy na

g roczną sesyę sejmową nowelę do ustawy budo­
wę i a T- ^ a MięjscowoSai obowiązują-
‘H ’ , . -Projekt ten ma na celu rozszerzyć zakres 
kró 'eJ. ustawy na dalsze 23 gminy, tudzież

instancyi w snrawach budowniczych przez 
wypuszczenie Rady gminnej, jako arugiej instancyi.

. ^°d'zeba uzupełnienia jakoteź zmiany pomienio- 
n< i ,iVy wynikła stąd, iż ustawa gminna dia 131 
zn ziu szyeL emin w kraju z 3. lipca 189G dz. u.

d f i  i  °b*ejiuuje pomiędzy innemi także gminy, któ- 
1 '‘°T' ? . Czas nie mają żadnej ustawy budowniczej,
mi nowi ig; Andrychów, Barysz, Baranów, Błażowa, 
i>o szowoe, Brzostek, Ciężkowice, Jagielnica, Janów 
(pow. W óabt)j J aryczćw nowy, Jordanów, Kalwarya, 
■ra ^ le c ,  Łopatyn, Mosty wielkie, Niemirów, Ni- 

f;0zniatów, Rozwadow, Sędziszów, Skawina, 
® JWa i Wilamowice, razem przeto 23 gmin. 
* a oiagt ustawie budowmczej dla 131 znaczniej- 

iejscowości z dnia 4 kwietnia 1889 dz. u. 
,'j i- pudlegają pomiędzy innenu gminy, które 

me zostały objęte wspomnianą wyżej ustawą gminną 
°  SM* 1896, a mianowicie:

rcza, Chorostków, Dubiecko, Dynów, Głogów, 
ZlŁJr, Kopeczyńce, Krystynupol, Łysieć, Miol- 

Ł  Obertyn, Otynia, Pistyń, Podkamień,
ro o złoty, Skała, Sołotwina, Strusów, Toporów, 
Uano^  żmigród, razem 22  gmin.

d orów n an ie  gm in  o sta tn icn  z pierw -szem i w y ­
ka je , 2e m ięa zy  osta tn iom i j e s t  w ię k sz a  c z ę ść  uboż- 
szy c  zarów no co do m ajątku  gm in y  sam ej ja k  i je j  
i B ńców , a  m im o to  p o d leg a ją  gm in y  rzeczo n e
o su  zr  zym p rzepjsom  b udow m czo-p olicyjnym , pod- 
c a s  £ -y gm in y p ierw sze , s to ją ce  w o g ó le  w y ż e j pod  
v -  lem  m ajątkow y ■n, ja k  tu n ad m ien iliśm y , żadnej 
dotąa urn umją u sta w y  bu d ow m czej.

* u za tem  z te g o  pow odu s łu szn em  je s t ,  zeb y  
one poddam , zosta ły  p rzep isom  u sta w y  b u d ow m czej, 
chociaż tak iej sam ej, ja k ie j ju ż  p o d leg a ją  gm iny od
men u b oższe

N adto skoro czyn n ik i u sta w o d a w cze  u zu a ły  
p o szczeg ó lu io n e  n a  w stę p ie  gm in y  jak o  zd o ln e  do 
zadań \y \ i s z e j  a d m in is tr a c ji gm in n ej w o g ó le , to  ko- 

ty ch ^ za c ia ^  12ecz^ u âl w ^  zarząd om  sp e łn ian ie

Projektowane zaś skrócenie toku instancyi uza-

sainione jest tą  nieyvłaściwością, że ze 131 gmin 
podlegających ustawie budowniczej z r. 1889 wl09gm i- 
iach skrócony już został tok instancyi yv sprawach 
b u d o wij i '■ z o -p,, 11 eyi ny cb na zasadzie §. 36. ustawy 
gminnej z 13 marca 1889 Nr. 24 dz. u. kr., oraz 
§. 35 ustawy gminnej z 3 lipca 1896 Nr. 51 dz. u. 
kr., natomiast w 22  gminach wy żej poszczególnio- 
nych Rada gminna i nadal pozostała mstancyą 
drugą.

Z tych powodów wnosi tedy Wydział krajowy 
uzupełnienie art. I. pomieniomj ustawy budowniczej 
przez włączenie doń jeszcze 23 gmin wyżej wyr- 
szczególnionych. Przepisom tej ustawy podlegać tedy 
będzie razem 154 gmin następujących:

Andrychów, Baranów, Barysz. Bełz, Biecz, 
Bircza, Błażowa, Bobrka, Bohorodczany. Bolcchów, 
Bołszowce, Borszczów; Brzesko, Brzostek, Brzozów, 
Budzanów, Bursztyn, Busk, Chodorów, Chorostków, 
Chrzanów, Chyrów, Cieszanów, Ciężkowice, Czortków, 
Dąbrowa, Delatyn, Dębica, Dobczyce, Dobromil, Do­
lina, Dubiecko, Dukla, Dynów, Gliniany, Głogów, 
Grybów, Grzymałów, Halicz, Horodenka, IJusiatyn, 
Jagielnica, Janów (pow. Gródek), Jaryczów nowry, 
Jaworów, Jazłowiec, Jezierzany, Jordanów, Kalwa­
rya. Kałusz, Kamionka st.uiniłowa, Kańczuga, ’ Kęty, 
Kolbuszowa, Kuinarno, Kopeczyńce, Kosów, Kozowa, 
Krakowiec, Krystynopol, Kulików, Kuty, Leżajsk, 
Limanowa, Lisko, Lubaczów. Łańcut, Łopatyn, Ł y ­
sieć, Maków, Mielec, Mielnica, Mikołajów (pow. Ży- 
daczów), Mikulińce, Monasterzyska, Mościska, Mosty 
wielkie, Muszyna. Myślenice, Nadworna, Niemirów, 
Niepołomice, Nisko, Niżniów, Niżankowice, Nowy 
Targ, Obertyn, Olesko, Oświęcim, Otynia, Peczeni- 
żyn, Pilzno, Pistyń, Piwniczna, Podhajce, Podkamień 1 
(pow. Brody), Podwołm-z^ska, Pomorzany, Potok 
złoty, Przemyślany, Przeworsk, Radomyśl (pow. Mie­
lec), Radymno, Radziechów, Rawa ruska, Rohatyn 
Ropczyce, Eozdół, Rozwadów, Rożniatów, Rudki 
Rudnik ipow. Nisko)-, Rymanów, Sasów, Sądowa 
Wisznia, Sędziszów, Sieniawa, Skała, Skałat, Ska­
wina, Skole, Sokołów (pow. Kolbuszowa), Sołotwina, 
Starasól, Staremiasto, Starj Sącz,*ł Strusów, Strzy­
żów, Sucha, Szczakowa, Szczerzec, Tarnobrzeg, 
Tłumacz, Toporów, Trembowla, Tuchów, Turka, Ty­
czyn, Tyśmionica, Uhnów, Ulanów, .Ustrzyki dolne, 
Wilamowice, Wiśnicz nowy, Wojnicz, Zabłotów, Za- ■ 
lośce, Zator. Zbaraż, Zborów, Żmigród, Żurawno, 
Żydaczów, Żywiec.

Nadto ulegają stosownej zmianie przepisy §§. 
73 i 74, określające zakres działaniu zwierzchności 
i Rady gminnej w tym kierunku, iż drugą instancyą 
w sprawach budowmiczo-policyjnych nie będzie Rada 
gminna, lecz Wydział powiatowy. ^

P rzygotow ania  k
do obchodu 100 rocznicy Mickiewiczowskiej.

Komidya odczytowa obywatelskiego komitetu 
zajmującego się przygotowaniem wspaniałego obchodu. 
Mickiewiczowskiego w roku przyszłym, roześle w tych 
dniach do wybitnych osób w całym kraju następującą 
odezwę; • -• --

Zbliża się rok 1898, w którym św:ęcic będziemy 
setną rocznicę urodzin największego i najbardziej przez 
cały naród polski ukochanego poety, Adama Mickiewi­
cza. Zapalić w tym roku serca całego ogółu polskiego 
miłością, czcią i uwieloiemem dia twórcy Pana Tadeu 
sza, wyjaśnić znaczenie genialnego człowieka dla na­
szego narodu nawet tym, którzy zaledwie słyszeli o 
imieniu Adama — oto obowiązek oświecony cii warstw 
naszego społeczeństwa. ~

Udział w obchodzie n a  cześć M ickiewicza po­
w inni wziąć w szyscy, uczeni i prostaczkow ie, starzy  i 
młodzi, bogaci i ubodzy. Obchód ten  pow inien być 
praw  dziwem św iętem  naroduw em , w spaniałą  manife- 
stacyą uczuć społeczeństw a polskiego, um iejącego czuć 
wdzięczność dla swych w ieszczów i duchowych prze- 
wódców. U roczystość tę  pow inny św ięcić m iasta , m ia­
steczka, a naw et w ioski m ałe, . boć przecie najgoręt- 
szem  życzeniem  A dam a było, aby słowo jego  dotarło 
aż do strzech w ieśniaczych

Ażeby jednak obchód taki wypadł istotnie gudnie 
i miał, ile możności, jednolity charakter, ażeby bez 
względu na uroczystości urządzane po szkołach ludo­
wych i średnich odbył się w całym kraju równocze­
śnie, należy wcześnie ju z . zorganizować całą akcyę 
obchodowrą, potworzyć komnety, zająć się wyszukaniem 
odpowiednich prelegentów, słowem wszystko przewi­
dzieć i wszystko przygotować.

8prawą tą zajmuje się komisya odczytowa, wy­
brana z łona ogólnego komitetu Mickiewiczowskiego, 
zawiązanego weULwowie, i taż komisya zwraca sm! 
dziś do W. P. z gorącą prośbą o zajęcie się zorgani­
zowaniem w tym celu komitetu w myśl wskazówek 
pomieszczonych w dołączonej obok iustrukcyi, albo 
w braku czasu o łaskawe wskazanie odpowiednej oso­
bistości, którejby z całą ufnością można tę akcyę po­
wierzyć.

W nadziei, że W. P. nie odmówi naszej prośbie, 
prosimy o rychłą odpowiedź pod adresem dyrektora 
Franciszka Próchnickiego, lub dra Konstantego Wojcie­
chowskiego w V, gimnazyum we Lwowie.

Pozostajemy z wysokiem poważaniem 
za Komisyę odczytową 

Dr. Leonard Piętak Franciszek PróehnicU
przewodniczący. zast. przewodniczącego.

Dr. Konstanty Wojciechowski, sekretarz.
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k L*?TWlPl̂ ziałem mu, że nasze wzajemne sto-
CI ■ Z' t a ^ rzJ'nem są zawsze jak najdoskonalsze,
i t  e uałem mu już coś ze dwa razy po sześć 
wa t ó w B a p a o f c  tytoniu.

  i ,  ,0skonaleI — zawołał z ożywieniem
2 y«| _ i  o uamy mu dziś dwie „szóstki11 i on nas 
wpustu o teatru, a później znowu wpuści do za- 
k adu, t że nikt nie będzie wiedział... Pecłiumowi 
sprawi zi$ bal, żeby nic nie gadał.

3K we mnie walka wewnętrzna, bałem 
&ię = ^JW ie, zeby się ta  eskapada, bądź co bądź 
baraz° f  ezpieczna, nie wydała, z drugiej strony 
paliła h c i e k a w o ś ć  zobaczenia na scenie „Pięknej 
Hele • rzypomuałcm sobie wówczas, co za efekt 
wy W* 1 *  tasz kuzym Oleś Topolski, który był
w przeszłym roku we Wiedniu i później opowiadał 
^ sąsiedz wie o przedstawieniu „Pięknej Heleny11... 
W szyscy aajbaraziej eleganccy młodzi ludzie zazdro­
ścili ^  szczęścia, ty iko ksiądz proboszcz
i starsZ' Pâ 1B gorszyły się teim opowieściami nie- 
słychanim o nka słów zachęty zgrabnie podsunię­
tych przez ^J Cha, /jCiec, ąowa}(J milje ZUpLąlue- Po- 
stanowiłem ^  m bądź pójść dziś do teatru. Za­
błądzić tam obawiałem się zupełnie, bo Dratwow7- 
ski zapewniał mnie, że w teatrze jest tak jak u siebie 
w domu

— Znam i m każdy kącik —  twTierdził — na­
wet za kalisami bym nie zabłądził, ale tam nic ma 
po co g im n a z is to m  chodzić, bo nawet chórzystki nie 
patrzą się na człowieka* jeżeli która nie zobaer.y 
bransolety co najmniej za trzydzieści blatów... Zre­

sztą nio warto się z niemi zachodzić, bo po mijwię- 
kszej części chude i stare, a pretensye ogromne.

Pertraktacye moje z Wawrzynem poszły do­
skonale, dałem mu cale trzydzieści dwa centy, aże­
by sobie kupił „wielką paczkę tureckiego“ i otwar­
cie mu powiedziałem, żeby nas obu wypuścił o wpół 
do siódmej, a  czekał około dziesiątej i jak zastuka­
my7 do bramy, żeby nam otworzył, Wawrzyn zrozu­
miał plan nasz doskonale, projekt ten nawret wzbu­
dził w nim pewne uszanowanie i oświadczył mi: ;;że 
zdawno.ści, jeżeli jakie tu panicze bywali, to zawżdy 
do tyjatru chodzili11. „

Zych byl uradowany z rezultatu muich ukła­
dów7 z Wawrzynem i od razu zaczął się pizystra- 
jać do teatru. Byłem przykro zdziwiony, gdym zoba­
czył jak się przybrał mój towarzysz na tę wypraw ę. 
Ubrał najhardziej znoszone ubranie, zrudziaiy poła­
many kapelusz i ow7ą połataną narzutkę, którą uży­
wał zamiast szlafroka. Według mego przekonania 
człowiek, idący na przedstawienie „Pięknej Heleny1)  
powinien ubrać na siebie najpiękniejsze stroje, jakie 
posiada, Ze zdziwieniem więc zapytałem Zyrnha:

— Cóż ty za maskaradę robisz?
— Tak ma być — odpowiedział.
— Jakto?... W dziuraw7ej narzutce.
— A tak! — i zaczął się śmiać.
Cierpliwości mi nie stawało i zacząłem rozpy­

tywać się na seryo, o powuuly togo dziwactw7a.
On siniał się ciągle i śmiejąc się odpowiedział:
— Cóż ty sobie my ślisz, że ty tam furorę 

zrobisz sw7oim granatowym paltotem.
Oburzyło mnie tak widoczne lekceważenie me­

go nowego paltotu, to też ze złością odpowiedzia­
łem m u :

— Pewno lepszy od twej narzutki.
— Uspokój się — rzekł mi mi to już powa­

żnie, — i satp weź fwf: kartką... My musimy
iść na najwyższą galery^/  ba  .sam „parauyz“, żzlj

nas kto nie poznał... Wiem, że na „Pięknej Hedenie11 
nie będzie kanonika, ale może być moj stary, ■ lub 
który z belferów, a jakby poznał to byłaby' bieda... 
Uczniom pod żadnym wmrunkiem na „Piękną Helenę1' 
chodzić nie można. Rozumiesz teraz, dla czego się 
tak przystrajam,

Zrozumiałem.
*  — Zresztą — mówił dalej — wmieszaiuyi się
pomiędzy ssmyeh szewezuków i terminatorów, to 
trzeba być podobnie do nich ubranym.

Poszedłem za jego radą i tak się obaj zama­
skowaliśmy, że mógł nas kanonik spotkać tuż za 
bramą, a pewno by nas był nie poznał, tylko wziął 
by nas na pewno za dwóch uliczników.

Tylko to mnie gryzło okrutnie, że na przedsta­
wienie „Pięknej Heleny szedłem tale fatalnie ubrany. 
Postanowiłem sębie jednak, za powrotem do parafii 
gdy będę opowiadał o tym wynadku, nie dotykać 
zupełnie kwestyi mego stroju.

Najkrytycznibjszą chwilą owej wyprawy było 
przebycie głóu nych drzwi zakładowych. Na szczęście 
poszło nam to dziwniie gładko. Zeszliśmy w7raz ze 
wszystkimi niby na wieczerze a gdy inni poszli do 
jadalni, my zostaliśmy w korytarzu dość słabo oświe­
tlonym, cichaczem podkradaliśmy się do wchodowąj 
bramy, byta ona już otworzona, a dyskretny Wa- 
w7rzvn stal opodal i dawał nam znaki, że przejście 
woine. Wyszli Cny.

Doznałem dziwnego, trudnego do opisania wra­
żenia. Zdawało mi się, że umknąłem z więzienia. 
Z ciekawością przypatrywałem się tłumowi ulicznemu, 
wśród któw-o znaleźliśmy się od ra/u. Trzymałem 
się za pulę Zyehowej nurzutk" i fttMtnnwtóem oaflti.Ąn 
słusznej obawy z ‘iibienia się w7śród ciemnycn zauł­
ków i gęsto snującej się różnorodnej publiczności.

ir
{O. d. n.i
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s t r u k o y ę do zaw iązyw ania komitetów Mickiewiczow­
skich i u rządzania ku czci poety obchodów w r. 1898.

a) Organizacja komitetów.
1. Przez wzgląd na to, że Mickiewicz byl poetą 

narodowym  w nujszerszem  tego siow a znaczeniu, po- 
żądanem  jest, ażeby w skiad kom itetu wchodzili p rze d ­
staw iciele w szystkich stanów i w arstw  ludności. v

2. Kom itet w ybiera z grona swego przewodni 
czącego i sek re tarza , w raz ie  potrzeby także inny on 
funkcyonaryuszów .

3. K om itet zajm ie się urządzeniem  uroczystości 
w m iejscu sw ego pobytu i obmyśli w szystko, co będzie 
potrzebne, ażeby tej w ielkiej uroczystości narodowej 
zapew nić powodzenie. Kom itet posta ra  się też o fun 
dusze ua pokrycie m ożliwych kosztów urządzenia ob­
chodu.

4  P rezydya kom itetów  biorą w  sw e ręce ini- 
cyatyw ę w zaw iązyw aniu  kom itetów  w okolicy i poro­
zum iew ają s ię  w  spraw ie obchodu z przew odniczącym i 
tychże Jtom netow dualnych , pozostaw iając im zresztą  
n ajszerszą sw obodę działania uo do obchodu, a poprze­
stając tylko na w drożeniu spraw y i na uzyskaniu tej 
pew ności, że  obchód odbędzie s ię  na leżycie , w  duchu 
patryotycznym .

5. Prezydya kom itetów  donoszą o rezultatach  
sw ych  zabiegów  w  okolicy około zaw iązyw ania korni 
tetów  i w yszuk iw an ia  odpow iednich prelegentów  do 
prezydyum  koinisyi odczytow ej, w ybranej z łona ogó l­
n ego kom itetu M ick iew iczow skiego w e  Lw ow ie.

U w a g a .  P rezydyum  kom itetu zaw iadam ia rów ­
n ież m iejscow ą w ładzę polityczną, o obchodzie, poda­
jąc  termin i program uroczystości.

bj Obchód hu czc« Micheicicza.
1. Obchód odbędzie się  w  r. 1 898 . w  tygodniu  

M ickiew iczow skim , który lw ow sk i kom itet ogólny pó­
źniej w yznaczy . N ajodpow iedniejszy azień  w  tygodniu  
tvm  w ybiorą sam e kom itety m iejscow e.

2 . Obchód sk ładać s ię  będzie przynajm niej:
a) a uroczystego naoożenstw a dziękczynnego,
b) z  zebrania publicznego. Program  zebrania po­

w in ien  obejm ow ać część  m uzykalno w okalną i przem ó­
w ien ie , w yg łoszon e, o ile  m ożność; ustnie, w  którem  
chodziłoby p rzedew szystk iem  o zw rócenie uw agi na 
charakter M ickiew icza jako poety narodow ego, na jego  
znaczen ie dla m yśli i ideałów  polskich

P rzem ów ien ie to nie pow inno być suchą rozpra­
w ą  naukow ą, ani wy kładem  literackim , lecz powinno  
tralio do serc  zebranej publiczności, ażeby zapalić 
w  nich m iłość dla szczytnych  ideałów  narodow yoh, ja- 
koteż w dzięczność i cześć dla tego, który by1 1 je s t  naj­
lepszym  tych  ideałów  rzecznik iem .

S tosow nie do w arunków  m iejscow ych  na  zakoń­
czen ie  uroczystego zebrania przem ów i uproszona przez 
K om itet w ybitna jak aś osobistość.

Program  uroczystego obchodu m oże być rozsze­
rzony czy  to w m urow aniem  tabLcy pam iątkow ej w  ko­
śc ie le  lub na publicznym  placu, nazw anym  im ieniem  
poety —  czy to zasadzen iem  na m iejscu stosow nem  
dębu lub lipy „M iokiew icza“ —  czysto w  inny sposób  
odpow iedni

3. W stęp  na uroczystość M ickiew iczow ską pow i­
nien być bezpłatnym , za zaproszeniam i, lub biletam i, 
stosow nie do w arunków  m iejscow ych .

4 . Spraw ozdanie z odbytego obchodu zechcą ko­
m itety  n ad esłać na  ręce prezydyum  kom isyi odczyto­
w ej celem  p om ieszczen ia  go w  roczniku jub ileu szow ym  
M ickiewicza.

j a r .  U w a g a .  We w szystkich spraw ach  należy ouHo- 
sie się do zastępcy przew odniczącego komisy i oJ czy -l 
tew ej, dy rek to ra F ranciszka Próohnickiego, lub sek re­
ta rza  dr. K onstantego W ojciechowskiego w  V. j,.inna- 
zyum  we Lwowie.

Ostatnia poczta.
—* L w ów , 14 grudnia.

f  flzer-hiwwiec otrzymujemy pocieszającą wiu-

Krzywda, jaką wyrządzone ludności poiskiej 
w Wyżniey przez z n i e s i e n i e  n a u k i  j ę z y k a  
p o l s k i e g o  w szkołach tamtejszych, krzywda, która 
dotknęła głęboko wszystkie siery naszego społeczeń­
stwa, została naprawioną. Z uznaniem podnieść na­
leży, iż z nienmiejszą ud innycli gorliwością duchowni 
katoliccy na Bukowinie dokładali starań, ażeby naukę 
tę przy wrócono.

I  im tu właśnie powiodło się cel osiągnąć.
Na plenarnem posiedzeniu buków. Rady szkol­

nej krajowej unia 10  b. ni., zastępca interesów wy­
znań katolickich, członek tejże Rady, ks. kanonik 
Józef S c h m i d ,  rzym. kat. proboszcz czerniowiecki 
uczynił i umotywował wniosek o przywrócenie w szko­
łach ludowych w Wyżniey nauki języka, polskiego. 
Na podstawie dat urzędowych -— z pewnością nie 
stronniczy cli dla żywiołu polskiego — mówca wyka­
zał. iż uczęszcza tam 09 dz.eci narodowości polskiej, 
że zatem Polacy mają prawo domagać się, ażeby wy­
kład języka polskiego odbywał się nadal tak, u k  to 
b y dawniej.

t^niuaek ks. kan. Schmida znalazł poparcie ze 
strony większości i Rada szkolna powzięła u- 
c h wa l ę ,  p r z y w r a c a j ą c ą  n a u k ę  j ę z y k a  p o l ­
skie go w W y ż n i e y .

Za powyższe zadośćuczynienie słusznym wy­
maganiom ludności polskiej uznanie należy się szan. 
kapłanowi, który ujął się za bukowińskimi Polakami.

Z Warszawy donoszą, iż znów dwie b i b l i o ­
te k i  w ł o ś c i a ń s k i e  otwhrto w guberniach Króle­
stwa Polskiego: jedną w Bielawach, w gub. war­
szawskiej, drugą w Tarnogórze, w gub. lubelskiej. 
Ogółem dotąd jest otwartych 7 bibliotek. Każda z hi 
bliotek liczy 201 książek, a w tej liczbie około po­
łowy stanowią rosyjskie. Lud wszędzie rozbiera chę­
tnie książki, ale tylko polskie. Wobec pochopności 
Włościan do czytania książek, władza zamierza po­
dobno w ciągu stycznia zwiększyć biblioteczki tak, 
ażeby każda a nich liczyła 4 6 0  książek.

W ostatnim zeszycie . Rwue des denx rnondes 
znajdujemy drugą już część obszernego studyum p. 
Chailesa Benoist p. t. „La monarchie austro-hon-

W pierwszej części, umieszczonej w piśmie pa- 
ryskiem poprzednio, zawarty by ł zarys narodowo- 
ściowo-historyczny państwa austro-węgierskiego; obe­
cna część mówi o p a r t y  a c h  i l u d z i a c h .  P. Be- 
nuist jest wcale dobrym znawcą naszych stosunków 
politycznych, a rzecz swą traktuje w sposób spo­
kojny i bezstronny. Ustępy o Kole polskiem i o hr. 
Badenim są ciekawe. Szczególniej sylwetka hr. Ba-

K R O N IK A .
M ianowania N am iestnik zam ianow ał w ach  

m istrza żaad aim eryi Edm unda K ow alsk iego kancelistą  
policyjnym  w  etacie  d yrekcyi p o liey i w e  L w ow ie.

N otaryuszam i mi ano w am  zosta li kandydaci noto- 
ry a m i: Antoni ycn iller  z Nadworny d la Potoku złotego, 
Aleksander Stroeki z B ursztyna dla Ottynii Ludwik  
P iątk iew iez z M ikuliniec dla Boryni, W ilhelm  Petry  
z B olechow a dla Żabiego i Marceli R uxer z D o.iny dla 
LiKowisk.

Panteon narodowy. Z grom adzenie delegatów  
R ady m iejskiej oabylo wczoraj w ie lc e  zajm ującą na­
radę przy udziale liczn iejszym  niz zazw ycza j. N a kon- 
/e le a c y i by ł obecnym  artysta  m alarz p. Jan Styka, 
lnóify zaproszony przez prezydenta m iasta, rozwh ął 
m yśl założenia  w e  L w ow ie P a n t e o n u  n a r o d o w e g o  
i ^wój w yk  ad uzupełn iał datam i, szk icam i i p lanan... 
y p n w o p d a n ie  z tego w ie lce  in teresu jącego  posiedzen ia  
ddklauiHSy do numeru popołudniow ego.

P o ż a r  w  u ró d m ieśc iu . W czoraj przed go­
dziną 8cią  po południu zaalarm ow ał dzw on pożarow y  
m ieszk a ń c ó w . O bydwa treny w yru szy ły  w  stronę ul 
K rakow skiej, a za strażą b ieg ły  tłum y publiczności.

P ożar w ybuchł w  domu ara D iam anda przy ul. 
Śnieżnej pod 1. I ,  w  m ieszkaniu p. W iktora W eissa. 
Zapaliła się belka sufitow a. W pierw szej chw ili sadzo­
no, iż dym w  m ieszkaniu  pochodzi z p ieca  lub zatka­
nego kom ina, gdy jednak z pękniętego sufitu zaczęły  
s ię  dobywać płom ienie, m ieszkańcy rzucili się  do ga- 
szen .a  ognia, zapom inając w  przerażeniu o w ezttaniu  
pom ocy straży ogniow ej. T ę ostatnią w ezw an o  dopii ro 
w chw ili, gdy przechodnie ujrzeli k ichy dym u. doby­
w ające s ię  ze  strychu objętego już p łom ieniam i, a 
sufit runął w  m ieszkaniu.

W chw ili, gdy przybyła  straż, ogień  obiąl już 
sufity w  trzech lokalach i w ydostaw szy się  na strych  
począ ł topić dach cynkow y. D zięki energicznem u ra- 
tpaJtowl, ugaszono pożar już przed godziną ti-ta

Szkoda znaczna, uległo bowiem zniszczeniu u rzą­
dzenie m ieszkania p. W ., trzy sufity i część dachu.

P rzy ognia u trzym yw ała porządek polieya, pogo­
tow ie 80 p. p, , przybyli zaś p. prezydent dr. Mała­
chowski, re feren t ogniowy w radzie p. Baseli i licznie 
członkowie Rady m iejskiej. Pogotow ie tow arzystw a ra­
tunkow ego przybyło, ja k  zw ykle, na m iejsce pożaru 
i udzieliło pomocy stróżowej Maryi Górnej, k tó ra  z p rze­
rażenia omdlała.

Trzy przejńchar ia. Nieostrożność woźniców 
lw ow skich była w czoraj powodem trzech krw aw ych 
w ypadków  w ulicach m iasta . M ianowicie w ul. Sze­
ptyckich przejechano dozorcę domu 1. 7 K asp ra  Skrzyń­
skiego. W ul. Żółkiewskiej p rzejechul dorożkarz Nr. 
240  P io tra  B udzińskiego, zam ieszkałego pod 1. 55, 
a już popołudniu zdarzył się na tej sam ej ulicy po­
nowny w ypadek prze jechan ia ciężkim  wozem 17-letuiej 
panienki Heleny C zartoryskiej. Nieostrożny woźnica 
zbiegi w tym  ostatnim  w ypadku bez w ieści, dwóch 
innych aresztow ała polieya. W szystkie ofiary opatrz ' ło 
Tew. ratukow e.

Niedoszły zbrodniarz. W stan ie zupełnie 
bezprzytom nym  sprowadzono wczoraj w ieczorem  około 
godz. 1.1-tej na inspekcyę policyjną J a n a  Czerwińskiego, 
te rm inato ra p iekarskiego rodem z Janow a, liczącego 
la t dziew iętnaście. Aresztowano go w  restauracy i przy 
ul, S ieniaw skiej na wezwanie kelnera, który dostrzegł 
w kieszeni Cz. rew olw er. Aresztowany zeznał na py­
tan ia  kom isarza, że miał zam iar zastrzelić dziewczynę, 
k tóra sta ła  się przyczyną jego nieszczęścia, następnie 
zaś siebie. P lan  ten  uknuł on zupełnie na trzeźwo i 
zam yślał go przeprow adzić z całą konsekw encyą. K u­
pił u Pieleekiego rew olw er i n Iłjpje, i w szedł do re ­
stauracy i. ażeby zaczerpnąć w trunku odwagi do wy­
konania czynu. Niedoszłego m ordercę i sam obójcę osa­
dzono w aresztach  policyjnych. Po w ytrzeźw ieniu się 
zastanow i się zapew ne sam  nad nierozw agą swego 
kroku i na przyszłość da spokoj.

W  B o ł a z o w c a c h  —  jak  nam stan:, ; do­
noszą —  /m a rł dnia 11 hm. po długiej i ciężkie, sin- 
bości Rom uald Lim anow ski, dy rektor B anku zaliezko-

dei r e g e k t o '  emu 4 jwtur A przypisuje więcej sMy
dhiżel giętkości *- zaiSługuię ua uwagę,  __

O obecnej Izfee" posłów p. Benoist pisze w ten 
tjjwsśb ^„Ń ótfa łziba jest bez porównania mieraicj- 
kżn., a nawet gorsza,. aniżeli te, które były przed 
nią — i to z petrojnego punktu widzenia, społeczne­
go , moralnego 1 intelektualnego. Głosowanie po­
wszechne, zadąne nawet w dawce złagodzonej, zruj­
nowało i zabiło parlamentaryzm

 ̂ Brzydkit curiosum odkryły znowu Fet. Wie-
dmmti. -___ —

■--# Oto w tych dniach wydana została i urzędo- 
wnie zalecona do użytku nowa Czytanka dja. szkół 
ludowy ch w t. zw. „kraju północno-zachodnim 1 Rosyi, 
Podręcznik ten, którego autorami są pp. Odincow 
i Bugojawlenskij, doznał gorącego poparcia ze strony 
kuratora okręgu naukowego wileńskiego — i obecnie 
usuwa z użycia wszelkie inne podręczniki w tamtej, 
szych szkołach.

Tymczasem Pet. Wied. przekonały się, że nowa 
czytanka stanowi istne Korrendum. Zawiera ona 
mnóstwo nonsensów takich n. p.. jak dowodzenie, że 
ziemia jest kulista d la  t e g o ,  ze nie jest „am pla­
ska ani czworokątną11, jak  twierdzenie, że w środku 
systemu słonecznego siedzi „taki sobie11 robaczek 
świętojański iid. itd. Ale to wszystko niczem jeszcze 
wobec tendencyi książki, która usiłuje w7 duszy dzia­
twy budzić namiętności polityczne i nietolerancyę 
religijną.

Tak np. katolicyzm nazwano w podręczniku 
pp. Bogojawleńskiego i Odincowa „szaleństwem11 
(bezumte), a w wielu miejscach jest mowa o „intry­
gach11 i „propagandzie k s i e n d z o w 11. Gdzieindziej 
znów powiedziano! Jlże t. zw. ,,invrudcy“ t  j. poddam 
rosyjscy innego pochodzenia „na zawsze zostaną p a ­
s i e r b a m i  państwa11 itd. itd. Fet. Wied. surowo 
potępiają podobne bezeceństwa — i żądają usunięcia 
niewłaściwej książki ze szkół. „Czy władza naj­
wyższa wTie o tern najnowszem usiłowaniu szerzenia 
nienawiści i waśni w* łonie społeczeństwa?11 — py- 
taja z oburzeniem Pet. Wied. Zapewnie nie,*4 ale 
wiedzą o tern dobrze — „czynownicy11.

Telegramy „Słowa Polskiego".
Zjazd słow iański w K rakow ie.

Kraków, 14 grudnia. Czescy i słoweńscy po­
słowie zwiedzili dzisiaj miasto i składali wizyty 
rożnym wybitnym osobistościom.

Śniadanie urządził dia nich Klub Konserwatywny.
Goście b. ministrowi skarbu p. Julianowi Du­

najewskiemu zbiorowo wyrazili cześć. Dunajewski 
pisemnie im za to podziękował.

Następnie odbył się obiad dany przez miasto 
na cześć gości. Obecnych było przeszło sto osób.

Przemawiali podczas oDiadu prezydent m. Kra­
kowa p. hriediein, dalej poseł dr. Pacak, wice-prez. 
p. Jakubowski i poseł Vukuvic. Obecnym był ks. 
Stojałow ski.

Wieczorem posłowie byli w teatrze.
Publiczność witała wszystkich owacyjnie.
Dziś posłowie odprowadzeni zostaną do Prze-

w ego, zastępca krakow skiego Tow. w zaj. ubezpleozeń, 
radny  m iasta i ezłonek Rady pow iatowej rohatyńskiej, 
urodzony dnia 7 lutego 1858 w Toni, powiecie k ra ­
kowskim. W ieść o zgonie jego rozeszła się w całej 
okolicy lotem błyskaw icy i każdy spieszył oddać mu 
przynależną cześć, na którą, sobie zasłużył jako  mąż 
sum ienny, praw y i zacny, w szechstronnie poważany 
i lubiuny, pełen szlachetności i stałości ch arak te ru  ze 
w szech m iar.

D yrekcya strac iła  w nim m ęża, który był filarem  
T ow arzystw a, m iasto radnego, k tóry  sw oją dobrą radą 
i w pływ em  bardzo się tem uż zasłużył, k ra j w reszcie 
m ęża czynnego choć w cichości spraw am i tegoś gorli­
w ie się zajm ującego, w końcu rodzina ukochanego 
b ra ta  i szw agra.

Pojedynek. Donoszą nam  z Tarnopola o śm ier­
telnym  pojedynku, który się odbył tam w czoraj pom ię­
dzy dwom a porucznikam i 10 i 9 pułku dragonów  pp. 
H. i D. R ezultat był fatalny. Porucznik  H. padl tru ­
pem na m iejscu Pow odem  pojedynku miały być w y­
m ówki, które czynił H. porucznikow i D z pow oau spo 
swbu udzielania nauki gry w karty  jednem u z mlod 
szych kolegów.

Polak na obczyźnie. P. W ładysław  Sza 
n iaw ski, W arszaw ianin, doktor m edycyny uniw ersy te tu  
w iedeńskiego, wr tych dniach od uniw ersytetu  w Er- 
langen. w Bawraryi, otrzym a! stopień doktora filozofii 
Dr. Szaniaw ski niebawem  obejm ie ka ted rę  botaniki 
w Monachium.

Straszna zaraza trądu szerzy  się gwral- 
towmie w gub. nadbałtyckich Rosyi, Rząd zam ierza 
urządzić w Dorpacie izolowany przy tu łek  dla 100 nie­
szczęsnych, dotkniętych trądem .

Zamach w teatrze. Podczas przedstaw ienia 
w  tea trze  w S yrakuzach dyrek to r orkiestry7 J . Salva- 
tore strzelił z rew olw eru do primadomiy Olgi Rosselli 
i zranił ją w tw arz . > astępnie strzeli! sam  do siebie 
i zada! sobie ciężka ranę Powodem zam achu była 
zazdrość.

P o j  l y n e k  d z ie n n ik a r s k i .  Z ■ reszta do­
noszą; W skutek dziennikarskiej polemiki oć.ayl li$  tuuij
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tV i3d.en, 22 grudnia. Wiener Żtg publikuje 
zwołanie Sejmów: g a l i c y j s k i e g o . ,  dolno austrya- 
fckiego, styryjskiego, k.ainskiego, ś l ą s k i e g o  i go- 
kycyjskiego na dzień 28 grudnia.

Nadzień l(J-go stycznia zwołane zostaną Sejmy: 
bześki, górno ausiryacki. solnogrodzki, karyncki, 
b u k o w i ń s k i ,  morawski, tyrolski, przedarulański 
1 tryesteńsKo. Sejm dalmacki ma się zebrać 17-go 
stycznia, i stryj ski 2 0 -go stycznia,

W ied e ń , 2 2  grudnia, Komisya budżetowa au- 
f str\ackńj delegacji skonstatowała jednozgodność 

wszystkich uchwał obu dclegacyj. Co do wspólnej 
ustawy i naneawej wniósł referent Duinba, że o ile 
na rok 1898 wspólność wpływów celnych Austro- 
V- ęgi?r pozostaje w mocy. o tyle niepokrytą część 
w sp ó ln y c1 wydatków należy7 rozdzielić pomiędzy 
Austiwą i V ęgry z zastrzeżeniami postanowień 
prawa z r .  1871, w myśl postanowioń prawa r. 1867. 
Wniosek przyjęto wszystkiemi glosami przeciwko 
dwom. Posiedzenie zamknięto.

Wiedeń, 22 grudnia, Komisya z siedmiu wę­
gierskiej delegaeyi uchwaliła, wnioski, które moją być 
przedstawione do uchwały dzisiejszemu pełnemu po­
siedzeniu delegaeyi celem ostatecznego ustalenia, 
puzyiyj. dotychczas .-pozostawionych w zawieszeniu. 
WnroaMi te są zupełnie zgodne z treścią wczoraj­
szych uchwał delegacYi austryaokiej.

W iedeń , 22  stycznia. Jak  z wielu stron do­
noszą, w tych już dniach ustępuje ze swego stano­
wiska dotycnczasowy główne ochmistrz dworu arey- 
księcia Ottona, książę Altred Montenuoyo, a jego 
małżonka księżna Montenuowo opuszcza stanowisko 
głównej ocnmistrzyni arcyksiężny Maryi Józefy. Na 
głównego oemnistrza dworu arcyksięcia, powołany 
zostanie generał-major br. Karol Dlauhowesky von 
Langendorf. którv przez szereg lat pozostawał przy 
dworze arcyksięcia Karola, Ludwika i w rodzinie 
arcjksiążęcej pozyskał sympatyę; przed rokiem je ­
szcze był on komendantem pułku ułanów im. arcy- 
Księcia Ottona. Obejmie swe stanowisko zaraz 
po Nowym Koku.

Praga, 22 grudnia. Depesze z pozdrowieniami 
przesłane przez kolegium czeskich mężów7 zaufania, 
brzmią jak następuje:

„Hr. Kazimierz B a d e n i  — Busk. Kolegium 
krai. mężów zaufania partii narodowo-w7olnomyślnej 
na dzisi ąiszem swen. pełnem posiedzeniu jednogłośnie 
postanowiło wyrazić panu serdeczne dzięki za dzia­
łalność, dążącą do przeprowadzenia równouprawnie­
nia- wszystkich ludów Austryi, a szczególniej do 
równouprawnienia ludu czeskiego. Ten czyn pański 
lud czesŁ na zawsze zacliowra wre wdzięcznej pa­
mięci11.

„Do pp. prezydentów7 Izby posłów w Kadzie 
państwa Dawida A b r a h a m  owi c za ,  dr. Karola 
K r a m a r z a  i dr. Y\ iktora F u  c lisa . — Kolegium 
kraj. mężów zaufania partyi narodowo-woinomysinej 
uchwaliło jednogłośnie na dzisiejszem pełnem posie­
dzeniu wyrazić panom swe uznanie za wielką ofiar­
ność, którą panowie, jako prezydenci łzby posłów, 
niestrudzenie objawialiście w interesie prawa i słu­
szności"

r Pp. Apolinary J  a w o r s k i, ,dr. Jan  S u s t e r -  
sic,  dr. Alfred E b e n h o c h ,  Joliann L u  pul ,  Juliusz 
hr. F a l k e n h a y n ,  Edward Im. P a l f f y . — Kolegium 
kraj. mężów zauiania partyi narodowo-wolnomyśinej 
odnomyślme na azisiejszem pełnem posiedzeniu 

uchwaliłj wyrazić panom swą radość z powodu zgo-

Hamm-) Jan. S iade iner i J a n  G leisner skrad li z fabryki 
c-mentu Tycbi 5 kilogr. prochu strzelniczego i 2V2 kilogr. 

dyram itu . n następnie udali się do lasu, ażeby to „za­
palić i urządzić sobie fa je rw erk ..."  Groziła im pew na 
śm ierć, szczęściem  ktoś sta rszy  spostrzegł chłopaków 
i przcBzkodrtł w ykonaniu ich zam iaru.

Sensacyjne morderstwa zajm uje uw agę ca­
łego  P aryża . W d. 1-ym b. m. znikł bez śladu inka­
sen t banku „Comptoir d’cscom pte“, L am are. Po długich 
poszukiw aniach udało się policyi wyśledzić, że zam or­
dowali go m ałżonkow ie C arrara , w łaściciele zakładu 
hodowli grzybów, w gaieryach  podziem nych, pozostałych 
po kam ieniulom ach w okolicy P aryża, in k asen t przed­
staw ił Canarze. w dniu m orderstw a do zap ła ty  weksel. 
C arrara w ysłał żonę, niby po pieniądze, sam  zaś w iel­
kim kluczem  od śrub zadał inkasentow i cios tak  silny 
w głowę, że pow alił go na m iejscu bez życia. Po do- 
konajiem m orderstw ie m ałżonkowie spuścili ciało do 
galery i podziem aej i spalili je  w7 w ielkim  piecu, s łużą­
cym  do odśw ieżania puw ietrzą w podziem iach.

N ie d ź w ied ź  e k a s a n y  n a  śm ie rć . W W iener 
K tu stad t udbyla się w m enażeryi K ludsky‘ego egzekueya 
niedźwiedzia Zw ierz ten  był nadzw yczaj dziki i w tych 
dniach zag-yzł na śm ierć innego, m łodszego medźw ladka
1 lozszarpal n a  sz tuki w ilka. Poniew aż złośliwość niedż- 
wiSdsia m ogła zagrażać całej m enażeryi, przeto w ła­
ściciel K ludsky postanow ił go skazać na śm ierć. Odbyło 
81ę to wrobee licznie zgrom adzonej publiczności, k tórą 
0 tern n .ezw ykłem  „przedstaw ien iu" zawiadom iono afi­
szami. T rzeba było 5-ciu strzałów  karabinow ych, ażeby 
Położyć trupem  zam kniętego w7 k la tce Misia.

Baiwne rozporządzenie. Książe Norfolku, 
°wny zaw iadow ca poczt angielskich, w yaał dziwne 

P° "ządzenie. O dtąd żadna kobieta nie będzie m ogła 
r*ui posady na poczcie, an i w telegrafie, jeśli nie 

uh" \  u  St°P 1 2 cali, to je s t  ckolo 155 cm. W szyscy 
ta k ;er.'531”  W ^ onD'slncli. nie m ogąc zrozum ieć powodu 

.r( 'k*211- Oiekawa rzecz, czy księciu chodzi 
Ur-5V'’unftki były na wysokości okienka kiu- 

» ; c_\ na wysokości... swego zadania...

dnei łączności prawicy, wr której reprezentowaną jest 
imponująca większość ludów Austryi i oczekuje, że 
usiłow ali dążące do równouprawnienia wszystkich 
mdów7. przy wspólnej pracy odniosą pomyślm rezul­
ta t11.

Depesze poupisal dr. Skardn, przewodniczący 
Kom. wykonawczego.

Linc, 22. grudnia. Dr. Ebenhocli tulal się na 
wezwanie prezydenta ministrów do Wiednia, ażeby, 
jak  tutaj głoszą, omówić z nim kwestyę, które będą 
przedmiotem obrad nastąpić mającej sesyi Sejmu 
górno-austrj ackiego.

iJraga, 22 grudnia. Poseł F u n k e  oświad­
czył na zgromadzeniu w L i t o m i e r z y c a e h : Austrya 

' stanęła- przed nowym zwrotem w7 swych wewnętrz­
nych stosunkach. Położenie jest bardzo poważne. 
Stosunki te  mogą wywołać wiele doniosłych zajść, 
bo" często już zaburzenia wewnętrzne wpływały de­
cydująco na zewnętrzną silę mocarstwa.

Zaburzenia tc wywołane zostały przez jeden 
jedyny samowolny, bezprawny ukaz hrabiego Badd- 
niego — a wstrzesly podwalinami państwa, którego 
konstytneya jest zagrożoną.

Ntronnictwa, niemiecko-liberalno, stoją na sta­
nowisku konstytueyi. trzymają się silnie swobód 
i praw . gwarantowanych przez konstytucję, oraz 
bronią zasady jedności państwa.

1 Wolnomyślni Niemcy walczą w obronie praw 
narodowy ch, przemocą i bezprawiem wydartych i 
watki tej nie porzucą nigdy, przenigdy. Naprzeciw 
niemieckim stronnictwom wolnomyślnym stoi większość, 
dążąca frazesami jak „równouprawnienie11 do wy­
walczenia hegemonii Słowian w Austryi — do jej 
sfederalizowania. Atoli rząd powinien stać na, grun­
cie konstytucji, której ma być stróżem. Wychodząc 
z tego założenia^ powinien rząd stosowne zająć sta­
nowisko względem stronnictw w parlamencie. Jeżeli 
obecnego zaburzenia nie uda się usunąć obecnemu 
parlamentowi, to pozostanie tyiko jeden środek: 
t. j. rozwiązanie Rady paiistwa. Nowa Izba nie bę­
dzie już miała tej samej większości.

Budapeszt, 22 grudnia. Podług Pester Lloyda, 
pomiędzy7 rządem a skrajną lewicą są w toku roko­
wania kompromisowe, które otwierają widoki przy­
jęcia nowego prowizoryum ugodowego na zasadzie 
pewnych modyfikaeyj tego prawa w kierunku bar­
dziej ścisłego określenia warunków samodzielnej re­
gulacji wspólnych spraw ze strony Węgier.

Berlin 21 grudnia. Wiadomość o zgonie mał­
żonki kanclerza państwa niemieckiego wywołała we 
wszystkich warstwach ludności żywe współczucie tem 
bardziej, że nie była wcale oczekiwaną.

Księżna, która przybyła tutaj n e  czwartek 
z Paryża, miała tam ataki, ale lekarz par\ski, ho- 
meopata, uznał to za objawy cierpienia wątroby, 
któremu nie przypisywał żadnego poważniejszego 
znaczenia. Pozwolił on tedy księżnej wychodzić 
z domu i nie stawiał żadnych przeszkód jej wyjaz­
dowi lo Berlina.

Po przybyciu tutaj, księżnie jednakowoż się po­
gorszyło- — i uznano cierpienie za niebezpieczne 
zapalenie płuc. W reszcie wczoraj w południc nastą­
pił zwrot ku gorszemu, który kazał obawiać się ka­
tastrofy. Wezwano telegraficznie do łoża chorej nie­
obecny cli krewnych i księżna przyjęła sakra,merita. 
Przez noc czuwał przy niej książę i dwaj lekarze.

A ngielska gazeta  „Chicago Times He­
rald", w ychodząca w Chicago, um ieściła na naczelnem  
m iejscu portre ty  czterech najw iększych żyjących P ola­
ków lir. Badeuiego, byłego prezesa  gabinetu austrya- 
ckiego —  kardynała M ieczysława Ledóchowskiego, 
p refek ta  Propagandy -— dana Ignacego Paderew skiego, 
najsław niejszego fortepiauisty , i —  H enryka Sienkie­
w icza, najznakom itszego p isarza  polskiego. Do każdego 
z portretów  dołączony je s t krótk i życiorys.

Z Towarzystwa dziennikarzy polskich,
W /dzia l T ow arzystw a poczuw a się do miłego obowiąz­
ku złożenia najszczerszego podziękow ania rep rezen ta­
c j i  m iejskiej, paniom  komitetów yiu, artystkom  i a rty ­
stom , biorącym  udział w w ykonaniu program u produk­
c j i ,  pułkownikowa Ocetkiewiczowd za bezinteresow ne 
dostarczenie m uzyki, w reszcie tym  w szystkim , którzy  
w jakikulw iek sposób p rzjłożjd i się do uśw ietnienia 
ra tu  dziennikarskiego, urządzonego w clniu 4 grudnia 
b. r  w salach ratuszowych.

„Klub szermierzy urządza w dmu 3 lutego 
1898 wieczór z tańcam i, z którego cały dochód p rze­
znacza na budowę domu akadem ickiego.

Podziękowanie. P. W ładysław  Bażant, w ła­
ściciel handlu korzennego ul. H alicka 1. 3, we Lw owie, 
Ofiarował 3 proc. od dziennego targu , przez cały m ie­
siąc grudzień, na rzecz biednej uczącej się dziatw y, 
zostającej pod opieką pan Towr. Szk. ludowej. Równo­
cześnie firma Stachiewicz i Abrysowski ofiarow ała b ar­
chan na ubranie dla ubogich uczących się dzieci na­
szego m iasta.

'Za obie te  ofiary, Tow. pań  Szkoły ludow ej sk łada 
Wdzięczne podziękow anie.

B a ti :i na obiady dla głodny eh. dziedzi z łoży li: 
pp. Jan Rakow ski ze sprzedaży dziełka 10 zł 15 ct„  
W ładysław  Hofmokl 1 zł., Hipolit P ietraszkiew icz 2 zł.. 
Redakcya Kur. Lti. 9 zł. 45 ct.. J a n  Rakow ski 
z pracy um ysłowej i z ofiary dobroczynnej 21 zł. D al­
sze datk i przyjm uje d y re k c ja  sem inaryum  nauczy­
cielskiego źeńsk. ul. Sjw-.rbkowska lub biuro rady  szkol­
nej okręgowej.

Wreszcie po długiej walce, dziś o gódz, $ M - 
stąpiła śmierć.

U zgonie księżnej zawiadomiono natychmiast 
rodzinę i sfery arystokratyczne.- Cesarzowi* Wilhel­
mowi doniesiono o tem telegraficznie do Torunia 
dokąd udał się onegdaj. Natychmiast też nadeszły 
llcz.m wyrazy współczucia. Cesarzow7a złożyła W po­
łudnic kondolencyę osobiście; także cesarzowa- Fry- 
derykowa przybyła z wizytą kondolencyjną, Z  po­
słów pierwsi zapisali swe nazwiska na liście kondo­
lencyjnej pp. Szoegeny i markiz Noa-illes, Wć czwar­
tek odbędzie się uroczyste pokropienie zwłok, które 
potem zostaną przewiezione do ScłńllmgsfueTst i 
Lun d. 2 0 -go grudnia złożone w7 grobowcach f&jm- 
hjnych. W Berlinie d. 28-go bm. odbędzie Się W ko­
ściele św7. Jadwigi uroczyste żałobne nabożeństwo,

Paryż, 22 grudnia, W rozmowie z jednym 
z wspołpracuwników Figaro senator ScheuJ-er -Ke-  
s t n e r  wyjaśnił sprzeczność swych oświadczeń. Pan 
R o d a y s  z Figara oświadczył, że trzymał się ściśle 
informacji Scheurer-Kestnera. Panuje tu proste nie 
porozunrenie. „W senacie oświadczyłem tylko, mówi 
Scheurer-Kestner, że przyjmuję na siebie zupełną 
odpowiedzialność za w-szystko. pod ć'0 położę mój 
podpis. Nie dawałem Figaru żadnych informacji, 
ale mam przjjaciół, którym się zwierzałem — i cmi 
to — pośrednio czy bezpośrednio — wspierali mnie 
przez Figaro w7 mej śmiałej kampanii. Trzj-jaciolom 
tym zdradziłem w interesie sprawiedliwości kilka 
szczegółów7. Nie żałuję tego, bo żadna z moich in- 
formacyj nie była mylną".

- Petersburg, 22 grudnia. Lubieński 24 pułk 
rosyjskich dragonów7 przygotował i wyszle honoro­
wemu swemu szefowi, arcyksięciu austryackiemu Ot­
tonowi wspaniały album z fotografiami wszystkich 
oficerów7, widokami koszar i wewnętrznego ich urzą­
dzenia.

Azrym. 22 grudnia. Izba deputowanych odro- 
czyia się do 25 stycznia.

Londyn, .22 grudnia Biuro Reutera donosi 
z Yokohamy; Rząd rosyjski zawiadomił rząd japoń­
ski o czasowem zajęciu portu Arthur. Wielka eska­
dra japońska opuściła Nagasaki.

Konstantynopol. 22 grudnia. Doniesienia ga­
zet o rokowaniach posłów7 co do Krety są niepraw­
dziwe, ponieważ układy te pozostają w tajemnicy 
Twierdzą zresztą, ze po dotychczasowych postępach 
układów jest oczekiwanem jednomyślne porozumienie 
.się mocarstw co do różnych poglądów na sprawę kie* 
teńską. . . . -.

€»i&Ma zbo&owa*
(Telegram „Słowa polskiego*).

u

Wiedeń, 22 grudnia. Rzeczywiście wzmocnione 
notowania nowojorskie i lepsze wiadomości z targu 
angielskiego nie wywołały pożądanej ochoty do inte­
resu tak. że oprócz paru pojedjmczych obrortw 
w pszenicy, panował prawie zupełni spokój. Ten- 
deneya była jednak cokolwiek mocniejsza: pszenica 
i żjjo  zyskały po 2. do 4 d ł , ale za to owies i ku­
kurydza zaledwo zdołały utrzymać stanowisko z po­
przedniego wieczora.‘Słabo usposobiony rzepak stra­
cił lo  centów7.

Sprzedawano: pszenicę na wiosnę po 11*87. 
a rzepak na stj-czeń-luty po 13‘60. Dalej notowano 
ij-to na wiosnę po 8‘80 do 8'82, owids na- wiosnę 
po fi'70 do 6'72, kukurydzę na wiosnę po 5‘70 dc 

’5'T2. Ku końcowi giełdy robiono obroty z pszenicą 
po 11’86. Zresztą położenie niezmienione.

W spirytusie nie było ani obrotów ani zmianj 
kursu. Za gotowy kontyngentowy towar, podtug 
ostatnich notowań, płacono 18 40, żądano 18'70.

Depesze handlowe z 22. bm.
Z targu pieniężnego.

W ie d e ń . Alpejskie Towarzystwo górnicze 130-80. 
Węgierskie akcye kredytowe 378'75. Akcye rnglo-austry- 
ackie IGO— . Akcye banku Union 291'50. Akcye kolei południo­
wej 77'50. Losy tureckie 59'50. Akcye kolei państwowej 334’25 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 292-50. 4-procentowi 
galicyjskie obligacye propinacyjne z 1889 r. 97'60. Alrcye tyto 
n owe 148'— . Węgierskie obligacye indemnizacyjne 97'30 
Akcye kolei Ebental 259-— . Akcye banku dla krajów korjnr.ycl 
216'50. 4-procentowa węgierska renta złota 121'75. Akcy< 
banku związkowego 25350. Węgierska renta papierowa 99‘Cj 
Kredytowe z.emskie 442'— . Kredyty 35075. kimamurania 245’— . 
Rubel papierowy 1'2S'25. Usposobienie silne.

Budapeszt. Austr kredyty 349-70, Węg. pożyczka pre­
miowa 153'— , Węg. bank kredytowy 37775, Węg. bank eskon 
towy 245'— , Węg. bank hypoteczny 2G9 50, W ęg. renta koro­
nowa 99'50, Rimamurania 24475.

Berlin. Kredyty 219'40, Staatsbahny 141'80, Lomba: 
33-80, Austr. złota renta 102'50, Austr. srebrn- renta — •— , Węg 
złota renta 10275, Disconto Comandit 198 75, Laura 180-75, B( 
chumer 200'60, Harpener 188'90, Kolej "stpreussen 94 6C Ko.-- 
Mittelme 99'— , Kolej Meridional 13^‘GO, Kolei Henry 116-75. 
Renta wioska 94-50, Poludniow: 33'60, Miawka 8275, Turki
112-— , Rosyjskie banknoty 216 75.

Frankfurt. Kredyty 295-25, Sta sbahny 28175, Lom- 
bardv 08-50, Węg. złota renta 102 40, W ęg. rentc koronowa 
99-60, Włoskie 94-10, Harpener 188-60. Disconto 198-40.

I S a n lm r s i .  Akcye kredytowe 295'10.
L o n d y n .  23,'-!°/o Konsole 112:/s, Lc mburdy 7Vi, Węgier- 

ska rent a zlotu 102'2ó, Anslr. złota renta —*—.



W Przegląd giełdowy.
... Wiedeń, 20 grudnia.

Pomimo ustania zagranicznych sprzedaży tu- 
t ej szych walorów państwowych oraz potanienia de­
wiz i walut, poprawiły się kursa na tutejszym ta r­
gu bardzo nieznacznie i bynajmniej nie wygląda na 
to, by można się spodziewać jakiejkolwiek zwyżki.

- Jedynym powodem, tak ujemnego stanu rzeczy 
jest kwestya ugodowa, której szczęśliwe załatwienie 
staje się, niestety, co raz bardziej problematyczne. 
Spekulacya patrzy z uczuciem prawdziwej trwogi na 
obrady sejmu peszteńskiego, gdzie partya me zawi­
łych proklamuje głośno zerwanie ugody w dotych­

czasowej formie i domaga się utworzenia dwóch zu­
pełnie samoistnjcli państw, o samodzielnych grani- 
c ch ełowyeh.

Ktoby na tern więcej ucierpiał, czy\Vęgizj eks­
portujące prodakta roinicze do Austryi, czyAustrya, 
mająca najznaczniejszy zby l swych wyrobów7 prze­
mysłowy cli w Węgrzech, to pytanie zupełnie otwar­
te, które rozwiązać mogą tylko doświadczenia laiku 
lat. j

Że jednak i jedna 1 druga strona musiałaby 
ponieść bardzo znaczne straty w każdym razie, to 
a priori nie ulega najmniejszej wątpliwości, a tern 
bardziej musi każdego bezstronnego zadziwić za­
ślepienie stron interesowanych, które nie zaw7ahają 
,Yę postawić wszystkiego na jedną kartę, lecz nie 
dlatego, by wygrać, lecz by się przekonać, która 
strona więcej przegra, względnie przegraną dłużej 
wytrzyma.

Jest to w każdy sposób gra niezwykle orygi­
nalna, ale też niezmiernie niebezpieczna, bo w zgu­
bnych następstwach wręcz nieobliczalna. 1* giełda 
boi się, boi się całkiem otwarcie, tak spekumeya, 
jak i kontrmina, obydwie zahipnotyzowane zrinennym 
kalejdoskopem szans ugodowych.

Spekulacya wie bowiem bardzo dobrze, ze zer­
wanie ugody bęazie dla niej tukini ciosem, którego 
prawdopodobnie nie wytrzyma, a jeżeli, to wypadnie 
czekać szereg lat, by zniszczony targ choć trochę 
podratować.

Podobnie także kontrmina, choć nie w7 tak zna­
cznej mierze, gdyż ona może uderzyć już w7 później­
szej chwili, chyba, żeby wówczas już nie znalazła 
przeciwnika. -

Na razie przeto panuje przjmusowm zawiesze­
nie broni i kompletna 'bezczynność na targu, powo­
dująca powolne kruszenie kursów.

Nieco więcej wierzy w szanse ugody zagrani:a, 
która przestała sprzedawać tutejsze renty, w7skutek 
czego poDrawił się bardzo znacznie kurs towarowy 
tychże; kurs pieniężny jest stosunkow7o jeszcze dość 
nizki, lecz wywołuje za to wraffeftie większej sta­
łości. —  . _

Bardzo znaczna różnica zapanowała na targu 
dewiz i walut; wobec Paryża i Londynu znikło już 
nawet agio, a kurs równości walutowej okazuje nie­
znaczne plus 1%  względnie jednej setnej; , wobec 
Berlina a kio wrpraw7dzie jeszcze nie znikło, ale obni­
żyło się bardzo znacznie z 59'Jo no 59'01 Główną 
zasługę przypisać należy działalności Banku austro- 
wTęgierskiego, który przecież, prawie w ostatniej 
chwili, uległ ogólnym i usilnym nawolj wanioro i sto­
sunkowo nie wielką ofiarą 18 milonów7 sv złocie przer­
wał dalszą zwyżkę w7aiutową i rozbił w niwmez nie­
cną spekulacyę walutową.

Wśród tak ujemnych warunków musiały być 
w ubiegłym tygodniu rozmiary obrotów, a tein samem i 
duktuacye kursowe szczególnie w bankach i kole­
jach, bardzo nieznaczne, do czego przyczynia się a- 
kże nadchodzący czas świąteczny, w tym roku dla 
giełdy wcale nie wesolj.

Na ponure tło refleksyj świątecznych rzuca naj­
bliższa, tak bardzo niepewna przyszłość swe zło­
wrogie cienie, odbierając każdemu nadzieję w lepsze 
czasy.

Także targ lokalnych efektów7, stojący na ra­
zie na uboczu w7plywTow politycznych, nie ma powo­
du oceniać nieco lepiej szanse przyszłości, choćby 
zresztą zupełnie normalnej. Najlepszą ilustracye sta­
nowi w tej mierze sprawozdanie austriackiego prze­
mysłu górniczego i maszynowego za rok 1897, któ­
ry, niestety, nie wykazał w niezem postępu, * ani co 
do zbytu, ani co do cen. Należy przy tern zważyć, 
że tak w r. b., jak i w r. 1896 — dawrał się bardzo 
mało odczuwać w7plyvv konkurencji niemieckiej, zaab­
sorbowanej prawie wyłącznie pokriciem co raz bar­
dziej wzmagających się potrzeb i wymogów przemy­
ski niemieckiego. Tutaj natomiast uje zauważono 
wcale, by zapotrzebowanie się wzmagało, raczej było 
przeciwnie; być może, że to tylko chwilowy symptom. 
wjwvolany głównie tegorocznym nieurodzajem, wsku­
tek czego popyt za wjTobami gotowymi i za maszy­
nami bardzo dolkliwie się obniżył.

Giełda berlińska nie zna wprawdzie t  j  cli Li­
cznych  ujemnych czynników, które wpływają na de- 
zorganizacyę giełdy wiedeńskiej, mimo tego iednak 
nie zdoła' targ tamtejszy dotrzymać do końca roku 
tego ożywienia, jakie przez najdłuższy czas wszech­
władnie panowało.

" w * *   -y y r —■

. Usposobienie pozostało i nadal silne, wyjąwszy 
lla  efektów7 austro-węgierskich, lecz ożj wionie i roz­
miar obrotów7 zeslabły, a kursa nie mogą się u trzj- 
mać przy stale zwyżkowym ruchu. Przedewszystkiem 
dotyczy to spostrzeżenie efektów bankowjch, których 
minimalne dyfereneye kursowe mają tendencyę ra­
czej zniżkową, jak  w7 udziałach disconto comandit i 
w akcyach banku niemieckiego.

Co do tego ostatniego sądzono powszechnie, że 
ostatni pobyt dyrektora Siemensa, we Wiedniu do­
prowadzi do ostatecznego porozumienia z gminą 
miasta Wiednia w7 sprawie objęcia pożyczki gazo- 
w7ej oraz uregulowania kwrestji tramwajowej, bez 
czego nabycie przeważnej części akcyj tramwajo­
wych przez bank niemiecki staje się dlań Uiko bar­
dzo niewygodnym ciężarem. Oczekiwania spełzły na 
niezem, a dyrektor Siemens wyjechał z Wiednia 
i sprawa pozostała jak była, bank nie ma tramwaju 
a gmina pieniędzy

Na targu kolejowym zrobiło bardzo ujemne 
wrażenie skreślenie notow7ania akcyj kolei central­
nej Hamburg-Altona, które niedawno w7prow7adzono 
na tamtejszą giełdę po kursie 802 w oczokiwuimu 
djwhclendj7 co najmniej 5%. Przerachowmno się 
jednak mocno, gdyż dywidenda wyniesie wszystkiego 
3%.

Targ lokalny pozostał jak zwykle bardzb silny 
po najwyższych notowaniach szczególnie dla akcyj 
przedsiębiorstw7 górniczych, z których notowrały naj­
silniej Hibernia i Laura.

Walory lokalne korzystnie i nieco wyżej usposo­
bione; z poznańskich notowano : 4°/o listy zast. 10.1'00, 
3V2% 99'90 tak samo 3V2% obligacye prowineyo- 
nalnc; 3%  listy7 zastawne 91'80.

Giełda paryska zamknęła ubiegły tydzień w naj­
lepszej dyspozycyi pozostając pud wpływem wiado­
mości politycznych, w pierwszym rzędzie korzystnych 
dla targu francuskiego, mianowicie ratyfikacji grecko- 
tureckiego pokoju i zupełnego stłumienia buntu na 
wyspach Filipińskich. Prócz tego oczekują tutejsze 
sfery giełdowe bliskiego sfinansowania kilku między­
narodowych pożyczek, w7 szczególności zaś now7ej 
pożyczki chińskiej, którą mają emitować Paryż, 
Bruksela i Amsterdam.

Targ dla rent był bardzo silnie usposobiony, 
szczególnie dla 3%  francuskiej 103'25, ex coupon 
75 centymów za kwartał; dia hiszpańskiej : 6L50 
i złotej austryackiej 102'85'; znacznie wyżej poszły 
także 3%  priorytety7 kolei południowej.

Korzystne usposobienie panow7alo także w in­
nych działach giełdowych, a na targu lokalnym za- 
tiważon! szczególnie silną hatfśśę w akcyach kasyna 
(domo gry) w Monaco oraz w akcyacłi kanału 
Sile ski ego.

Targ dla min był bardzo ożywiony i kursa 
przeważnie wyższe, tak jak na giełdzie londyńskiej, 
popierającej najbardziej miny kategoryi Deep Levels 
a w pienrszym rzędzie Randmines, które wyszły na 
33V2, Z pomiędzy rent notow7aly konsole 112'93, 
wszystkie inne simie usposobione, bardziej argentyń­
skie i hiszpańskie. 1

Dla kolei amerykańskich tendeneya co raz 
przychylniejsza, Canada <84Yą. Milwaukees 98; bar­
dzo dobrze usposobione także akcye kolei angiel­
skich l uwagi na bliskie szanse zakończenia kolo­
salnego strajku robotników maszynowych.

Giełda warszawska była dla walorów7 dywiden­
dowych nieco lepiej a dla efektów7 lokalnych'bardzo 
silnie usposobioną; znaczniejsze wTaźenic wywarłe 
osiągnięcie p«ri kursu precz 4V2% listy zastawne, 
Notowano: L ist1 likwidacyjne 9965, premiowa z r. 
1864 Em, T 296'50, Em. II. 257, szlacheckie 212. 
Listy zastawne 472% 100. miasta Warszawy 98'60. 
5%  101 '60. wileńskie 4Y2%  97'60, 5% 100'80 
99'bO.

K ^ u a a i t o ^ i .
Z rynków pieniężnych, Bank anstro-wę-

gierski nie przestaje zaopatrywać rynku wiedeńskiego 
w złoto w monetach 1 dewizach na złoto W  osta­
tnich dniach puścił w7 obieg złota za 8—9 mil. zl. 
Jak  wiadomo, bank austio-węgierski działa w celu 
utrzymania waluty na należytym poziomic. W ślady 
banku posżla „CreditanstaltY, która również rzuciła 
na rynek sporą ilość wuirtości złotych. Na, rynku 
pieniężnym berlińskim gotówka bardzo byra w osta­
tnich dniach poszukiwania. W dniu 14-go b. m. pie­
niądze płatne na żądanie .podrożały o cały procent, 
placbno 4V2°/o. Za pieniądze udzielone do końca 
miesiąca żądano i otrzymano 5%: Pieniądze te były 
potrzebne spekulantom dla zwrotu instytucji finan- 
sowej „8eehandlung“ zaciągniętych sum na cele ul- 
tymowo w listopadzie. Na tę operacyę potrzeba bjio 
w ogóle 10 mil. 111. Gotówka na cele ultj*mow£ 
w bież. m. osiąga obecnie 672°/o. Pomimo tego, 
w Berlinie są przekonani, że niemiecki Bank pań­
stwa nie podniesie obecnie praktykcrwancj stopy dy­
skontowej, poniew7aż zarząd tej instytucji finansowej 
przewiduje, że kryzys pieniężny minię z Nowym Ro­
kiem. —■' Na rynek londyński wciąż napływa znaczna 
ilość srebra, co wywołuje dotkliwe wahania w cenie 
tego metalu. Telegramy z New-Yorku donoszą o 
nowej wysyłce srebra w ilości 1,126.000 uncyj w7 szta­
bach i 70.000 dolarów meksykańskich.

D y w id e n d y . Dywidenda. ,.OcstcmaHiische 
Creditanstalt“ za r. 1807 szacowaną jest' na 16 zł.,
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od akcji, t. j. 10%, co według ooecnego kurgn gieł. 
dowego tych akcyj stanowi 4.6%. Za r. _896 dy­
widenda tej piV-wszorzędnej instjtucyi finansowej 
wynosiła 18 zł. — Bauv f. Siiddeutschiand w Darm- 
sztadzie wydzieli dywidendę y  wysokości 4 74—4V*% 
za r. 1896

Upadłości. Wiedeńskie stow. wierzycieli ogło­
siło upadłości: Reginy Spielvog'el, kupcowej w Rze­
szowie. Franciszka Olszewskiego, kupca w Prze­
myślu i Izaaka Manna, Kunca we Lwowie. Dalej 
sąd obwodowej- w7 Tarnowie wdrożył postępowanie 
konkursu. j  > na j.lku  Maiki Ingeberowej, handlu­
jącej skóram. w tern mieście, wreszcie sąd w Tar­
nopola otworzył konkurs do majątku Józefa Mojże­
sza Speisera, dzierżawny dóbr w TerpUówce.

R o n tu  wioska w Wiedniu. Pc - długiej 
przerwie kursa rentj7 włoskiej znów okazały się na 
cenniku giełdy wiedeńskiej Bank austro-węgierski 
nabył dla jednego ze swych klijentów renty włoskiej 
za 120.000 lirów i postarał się o wprowadzenie jej 
ceny do wykazów7 giełdowych. Zanotowano kurs 
pierw7szy 44.25 za 100 lirów. Na drugi dzień do 
konane zostały inne kupna i kurs podniósł się do 
44.75.

Kuunpanla cukrownicza 1897/8. Ogło­
szony został urzędowy wykaz produkcyi cukru w Austro- 
Węgrzech po d. 1-go b. m. Z wykazu tego widać, 
iż w ciągu ubiegłych 4-eh miesięcy bieżącej kampanii 
wyprodukowano 2,337.261 centn. metr. cukru suro­
wego i 2,731.950 c. metr. rafinady, co razem przed­
stawia w7artość 5,372.761 centn. m. surowego cukru. 
Zapasy przy początku wynosiły: 3,636.185 cent. m, 
surowego cukru i 3,845.885 c m. rafinady Co razem 
wyobraża wartość 7,909.391 c. m. surowego cukru. 
Na 1-go b. m. zapas pozostał następujący: 3,&20.b00 
eentn. metr. surowego cukru i 981.072 c. m. ratina- 
dy, co razem przedstawia v7artość 4,610.680 c, m, 
surowego cukru. • Stan zapasów w porównaniu c ro­
kiem poprzednim wzmocnił się o 264.280 centn. m.

Połow śledź? na brzegach holenderskich Dyl 
w tjTm roku znacznie mniejszy, niż przez cały sze­
reg la t poprzednich,' wjmosił bowiem 326.465 tonu 
w7obec 474.930 t. w r. z. i 456.080 w 1895 r. Na- 
w7et w najmniej pomjślnym w r. 1891 rezultat po­
łowu wynosił 349.260 tonn.

Upadłości w Niem czech w  r, 1896. W e­
dług wykazów statystycznego biuia rządowego żą­
dano ogłoszenia upadłości 8.021 wobec 8.343 w r. 
1895, rozpoczęto postępowanie upadłościowe w 6160 
16 431) wją adkach, ukończono konkursów 6,342 (6362). 
Liczba wierzycieli wynosiła 260.107 (264.509) suma 
upadłości 205 milionów wobec 226.2 w 1895 r . ; sa­
ma aktywów 51.6 mil. m. (54.7), suma strat 164.7 
mil. m. (182.4); koszt postępowania upadłościowego 
8 mil. m. (8.7), co stanowiło 10'64% masy do po­
działu między wierzycieli (w 1895 r. 10 21 /o(, a ra­
zem z długami masy 28%  (25%). Największe straty 
na bankructwach poniosła prowineya saska 18 mil. 
m. (13), następnie Saksonia 16.7 mil. m. 126.2), Ber­
lin 14 mil. m. (12.9) i Hamburg 12 mil. m. (17). 
W liczbie 6.190 upadłych było handlujących 3.772. 
rolniKów i przemysłowców ieśnj'eh 399, a przemy­
słowców budowlanych 280.

W yw ćz jaj z portu petersburskiego. W cią­
gu ostatnich lat dziewięciu jedną z największych po- 
zycyj wywozu portu petersburskiego stanowiły jaja. 
Od r. 1893 wywóz ten zaczął się zwiększać, gdy 
bowiem w tym roku wynosił 86.698 sztuk w r. z. 
dosięgną! cyfry 145.400 sztuk. Głównym, spożywca­
mi jaj tych są Niemcy i Anglia, następnie idą Ho- 
landj a, Belgia i Dania.

Z Petersburga wywieziono podczas żeglugi 
1895— 1897 r. następujące ilości:

1895 1896 1897
s k r  z y n i e

Londj-nu 16.678 20.240 34.802
Hallu 1-5.535 21.201 25.760 ■
L itt 1.075 906 3.022
Rotterdamu 1393 7.857 14.61'
Amsterdamu 3.675 3.809 1.622
Lubek, 26.016 33.424 51.598 *
Szczecina, 7.003 7.076 5.210
Hamburga 10 — 6.825
Kopenhagi 694 69 135
Antwerpii 200 — 1.80"

:em skrzj-ń 72.278 98 582 145.40C •
s z t u k ’/* ,

108,417.000 147,873.000 218.100.00^
za rub. 2,168.341) 2,957.460 ,4,362.000

Prócz tego wysiano jeszcze w żelaznych i bla­
szanych puszkach białek i żółtek 4.575 pud. w r. 
1896 i 7.389 w r. 1897.

Projekt skupu kolei konnej, poruszany przez 
magistrat m. Warszawy, ma być zatwierdzony, jak 
donoszą z Petersburga, i magistrat zajął się już wy­
szukaniem odpowiednich środków. Między inneuii pro­
jektowane jest oddanie przedsiębiorstwa w dzierżawę 
na warunkach korzystnych dla kaay miejskiej.

Fałszyw e 50:kopiejówki ukazały się w osta­
tnich dniach w Kijowie; są one zrotrone z cj7nk’i 
tak dobrze, że dosyć trudno odróżnić je od praw­
dziwych.

Odpowiedzialny reduktor: 

^ t u n i s l a n '  I i  o  s  s  e  w  s  le i .

Nakładem Spółki wydawniczej w7e Lw7o\vie, Stow. zai. 7. mgr. poręką. - Z drukarni ..Słowa Polskiego1' we Lwowie pod zarządem Z. Hu łacińskiego.


